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Przyszły Sejm musi tyK rolmay!
Rolnicy, jak jeden maź stawia sie do urn wyborczych. — Cioty rolnicze padna 

na kandydatury rolników.
ROLNICY! Sejm, który zostanie wybrany w dniu 8 września będzie miał za najważniej­

sze zadanie opracowanie i rozwiązanie zagadnień gospodarczych.

W Sejmie tym znajdą się reprezentanci wszystkich okręgów gospodarczych, grup społecz­
nych i zawodów.

Problemami, które z pośród prac przyszłego Sejmu wysuną się na pierwsze miejsce będą: 

przywrócenie opłacalności produkcji rolnej, wzmożenie siły nabywczej ludności wiejskiej, za­

trudnienie bezrobotnych rąk polskiej wsi i wiele innych, związanych z sytuacją rolnictwa.

Wszelkie wysiłki gospodarcze przyszłego Sejmu stanąć będą musiały pod hasłem:

Mocarna Rzeczpospolita opiera się przedewszystkiem na gospodar 

czo i społecznie silnej i zdrowej polskiej wsi. Bez polepszenia sytuacji 
na wsi niemasz trwałego wzmocnienia gospodarczego Państwa.

W takim stanie rzeczy nie wolno żadnemu rolnikowi zmarnować ani jednego głosu. — 

Wszyscy jak jeden mąż stanąć musimy w dniu 8 września do wyborów i to nie tylko sami, ale 

również do urn wyborczych przyprowadzić musimy uprawnionych do głosowania członków ro­

dziny, służbę, sąsiadów i znajomych oraz wszystkich tych, którzy z losem rolnictwa są najściślej 

związani.

Rolnik, robotnik, urzędnik rolny, drobny rzemieślnik i kupiec wszystkich ich byt zależny 

jest od położenia rolnictwa. Wszyscy oni winni jak jeden mąż stanąć do wyborów i głosy swe 

oddać na kandydatury rolników.

ROLNICY! Ludność wiejska stanowi na Pomorzu 69% ogółu ludności Pomorza. Tylko 

niecałe 51% mieszka w miastach. O ile rolnictwo pójdzie lawą do wyborów 

we wszystkich okręgach, przejdą na oosłów rolnicy, o ile natomiast rolnictwo 

do wyborów nie poszłoby, nie będzie w Sejmie posłów rolników z Pomorza.

ROLNICY! W tak ważnej i decydującej chwili nie wolno nikomu uchylić się od obowiąz­

ku, który nań wkłada dobro o byt Państwa i rolnictwa.

ROLNICY! Odłóżmy na bok wszelkie ambicje personalne, lokalne, czy stanowe, wszelkie 

waśnie, spory czy niezadowolenia. Stwórzmy przy nadchodzących wyborach 

jeden zwarty

rzucając hasło:

Wszyscy Rolnicy do ucn wyborczych! Rolnicze stosy pędna na kandydatury rolników!

Pomorskie Iow. Rolnicze w Toruniu.
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Rolnicy - kandydaci na posłów

Śfcrsfri Jan9
ur. 17. 12. 1895 r. w Trzebczu, pow; cheł­

miński, na Pomorzu. Wykształcenie posiada 
średnie. Brał udział w akcji niepodległościo­

wej Pomorskiej Organizacji Wojskowej, po- 
czem po decyzji Rady Ludowej nieurządza- 

nia na terenie Pomorza zbrojnego powstania 
przechodzi do Województwa Poznańskiego, 

bierze udział w powstaniu wielkopolskiem i 
zaciąga się do 2 p. ułanów wielkopolskich, z 
którym wychodzi na front. W czasie kam- 

panji wojennej otrzymuje czterokrotnie 
Krzyż Walecznych. Odznaczony jest również 

krzyżem Yirtuti Militari. W stopniu rotmi­

strza przechodzi do rezerwy. Angażuje się 

żywo w pracy społecznej. Jest prezesem kół­

ka rolniczego w Kijewie od 1924 r. Od 1927 r. 

jest prezesem Towarzystwa Rolniczego Po­

wiatowego w Chełmnie, dalej jest wicepreze­

sem Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, 

prezesem Sekcji Ziemiańskiej Pom. Tow. 
Roln., zasłużył się przy ujednoliceniu życia 

organizacyjnego rolników, doprowadził bo­

wiem do fuzji Pomorskiego Związku Zie­

mian z Pomorskiem Towarzystwem Rolni- 

czem. Ponadto jest radcą Izby Przemysłowo- 

Handlowej w Gdyni, Radcą Izby Rolniczej 

w Toruniu, w której jest prezesem Komisji 
do Spraw Doświadczalnych i wiceprezesem 

Komisji Ekonomicznej. Jest także członkiem 

Wydziału Wojewódzkiego, Komitetu dla 

Spraw Finansowo - Rolnych, członkiem Za­

rządu Biura Ekonomicznego Izb i Organiza- 

cyj Rolniczych Zachodniej Polski w Pozna­

niu, członkiem Rady Gromadzkiej w Trzeb­

czu i Rady Gminnej w Kijewie. Pracował ja­

ko prezes Powiatowy Towarzystwa Powstań­

ców i Wojaków O. K. VIII. Za zasługi na po­

lu pracy społecznej otrzymał Złoty Krzyż 
Zasługi, a za pracę Pomorskiej Organizacji 

Wojskowej Medal Niepodległości.

W interesie rolnictwa jest, aby rol­
nictwo miało jaknajwiększą ilość pos­
łów w Sejmie i dlatego rolnictwo gro­
madnie powinno wziąć udział w wybo­
rach — odając swe głosy tylko na 
kandydatów rolników.

O ile chodzi o ilość uprawnionych 
do głosowania, to około 31% przypada 
na miasta, a 69% na wieś, walka więc 
między wsią a miastem wypadnie na- 
pewno na korzyść wsi, o ile wieś stanie 
gromadnie do glosowania i odda soli­
darnie swe głosy na rolników. O ile 
wieś nie pójdzie gromadnie do wybo­
rów’ i swych głosów nie odda solidar­
nie na rolników’, to przejdą do Sejmu 
kandydaci miast, a rolnicy pomorscy 
nic będą mieli w Sejmie swych przed­
stawicieli.

Miasta są silnie zgrupowane naoko­
ło swych kandydatów7 i forsują jedynie 
kandydatury miejskie.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego takie zajęła stanowisko:

„Dobro polskiego handlu, którego 
rozwój przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia Rzeczypospolitej wyma­
ga, by w reprezentacji ogółu ludności 
znaleźli się ludzie, będący dobrymi 
znawcami i obrońcami tej gałęzi nasze­
go życia gospodarczego. Od nas sa­
mych zależeć będzie, czy zabezpieczy­
my sobie odpowiednich przedstawicieli 

polskiego kupiectwTa...“
Takie stanowisko zajmie przy nad­

chodzących wwborach kupiectw7o, prze­
mysł, rzemiosło i cała w ogóle ludność 

miejska, czyż te same słowa nie dadzą 
się z tern większym naciskiem zastoso­

wać do rolnictwa.
W ostatnim numerze warszawskiej 

„Depeszy", pisma o nastawieniu wy­
bitnie handlowo-kartelowem we wstę­
pnym artykule czytamy wezwanie do 

ludności miast, o oddanie głosów miej­
skich jedynie na reprezentantów prze­
mysłu i handlu, bo inaczej, o ileby do 

Sejmu weszli tylko rolnicy, robotnicy, 
czy urzędnicy, to przemysł i^ miasta w 
Polsce będą musiały „równać na nędzę 

WS! .

Takie stanowisko jest aż nadto wy­
mowne dla rolnictwa. Dążeniom tym
rolnictwo winno kategorycznie się prze­
ciwstawić, abv zapewnić dla siebie go­

dną reprezentację w Sejmie.
Rolnicy jak jeden mąż winni stawić 

się do wyborów i oddać swe glosy nie 
na przedstawicieli miast, czy przemy­
słu, ale na rolników, bo bronić spraw, 
rolniczych w Sejmie i reprezentować 
„nędzę wsi“ potrafi przedewszystkiem

rolnik.
O ile wszyscy rolnicy staną do wy-

HHntek Wła^ysław9
urodzony 24. 8. 1899 r. w Pływaczewie, pow. 
wąbrzeski na Pomorzu ukończył średnią 

szkołę rolniczą w Malborgu. Już w czasie 

nauki szkolnej brał udział w polskich orga­

nizacjach szkolnych. Jako żołnierz armji nie­

mieckiej brał udział w wojnie światowej i 

dostał się do niewoli angielskiej, w której 
przebył od 1918 do 1920 roku. Organizował 
Polaków, przebywających w niewoli angiel­

skiej. Po powrocie do Polski pomagał w ak­

cji organizacyjnej wojska polskiego. Udzie­

la się społecznie na terenie organizacyj rol­

niczych. Jest wiceprezesem Towarzystwa 

Rolniczego Powiatowego prezesem Kółka 
Rolniczego w Pływaczewie, członkiem Za­

rządu Organizacji Zjednoczenia Handlu i 

Przemysłu Rolnego Zachodniej Polski w Po­

znaniu, członkiem Rady Wojewódzkiej Po­

morskiego Towarzystwa Rolniczego, mężem 

baufania Wojewódzk. Biura dla Spraw Fi­

nansowo - Rolnych, członkiem Komisji Bu­

dżetowo - Rewizyjnej Pomorskiego Towarzy­

stwa Rolniczego, pozatem jest wójtem gmi­

ny Kowalewo - wieś, członkiem Rady Gmin­

nej i Rady Powiatowej. Jest także członkiem 
Zarządu Powiatowego Związku Strzeleckiego 

oraz Prezesem Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Pływaczewie.

Mwmi i ■■■ iii .............. .  f Tm

borów tak, jak jeden mąż i obydwa 
głosy, które im przysługują oddadzą 
na rolników, to do Sejmu przejdą tak 
jedni, jak drudzy i trzeci.

Obecnie stoimy pod znakiem zapy­
tania — wieś czy miasto?

Na pytanie to rolnictwo pomorskie 
powinno odpowiedzieć zgodnym chó­
rem: przedewszystkiem wieś!



Okólnik  w  sprawie  ulg  podatkowych FEDCBA 

dla rolników
W szystkie izby skarbowe otrzym ały już okólnik m inisterstwa skar­

bu w sprawie ulg podatkowych dla właścicieli gospodarstw rolnych.

Okólnik wskazuje, że za zaległości podatkowe, których egzekucja  

m a być wstrzym ana do 15 października r. b., uważa się zaległości w po­
datkach: gruntowym , dochodowym wraz z dodatkiem kryzysowym i ko­
m unalnym , w całości, o ile gospodarstwo rolne stanowi główne źródło do­
chodu płatnika, m ajątkowym , w części przypadjającej od wartości tych  

gospodarstw, przyjętej za podstawę wym iaru oraz w nadzwyczajnej da­
ninie m ajątkowej w  pierwszej grupie kontyngentowej.

Dalej okólnik zaznacza, że ulgi te nie dotyczą płatników  jawnej zlej 

woli oraz w wyjątkowych wypadkach płatników opornych, którzy wpła­
cają zazwyczaj należności tylko na skutek zarządzonej egzekucji, gdyż 

przeciwko takim płatnikom  egzekucja winna być prowadzona.

A . Ś w iad e c tw a s ta n o w ie n ia k la c z y z n a -  

■ le ży c ie p o tw ie rd zo n y m  n a o d w ro c ie d o w o d e m  

u ro d z e n ia ź re b ię c ia —  w y d an e p rz ez P a ń s tw o ­

w e Z ak ład y  C h o w u K o n i lu b w łaśc ic ie li o g ie ­

ró w , p o s iad a ją cy c h św iad e c tw a u z n a n ia , p rze ­

w id z ia n e w  u s ta w ie z d n ia 1 3 m a rc a 1 9 3 4 r . o  

n a d z o rze  n a d  h o d o w lą  k o n i (D z . U . R . P . n r. 3 2  

p o z . 2 8 4 ).

B . Ś w ia d e c tw o  o w p isa n iu  k o n ia d o  k s ię g i 

s tad n je j k o n i, p ro w a d zo n e j p o d n a d z o re m  M i­

n is te rs tw a R o ln ic tw a i R . R ., w  m y śl z a rzą d z e ­

n ia M in istra R o ln ic tw a z d n ia 4 g ru d n ia 1 9 3 1  

ro k u w  sp ra w ie k s iąg  s tad n y c h („M o n ito r P o l­

sk i" N r. 2 9 5 , p o z . 3 9 0 ).

C . Z a św ia d cz e n ie w y d a n e p rze z z w ią z k i 

h o d o w c ó w  k o n i w  P o lsce , u rz ęd y g m in n e , iz b y  

ro ln ic z e , ź e p rz e d s taw io n y K o m is ji R e m o n to ­

w e j k o ń je s t u ro d z o n y  u  sp rz ed a w c y . Z a m ia ­

ro d a jn e d o w o d y , s tw ie rd za ją ce , ż e k o ń z o s ta ł 

n a b y ty p rz e z sp rz e d aw c ę p rz e d  d n iem  1 w rze ­

śn ia ro k u n a s tęp n e g o p o u ro d z en iu k o n ia , a  

n a s tęp n ie b y ł w y ch o w an y p rze z n ie g o a ż d o  

■c h w ili p rz ed s ta w ie n ia K o m is ji R e m o n to w ej —  

u w aż an e b ę d ą :

a ) o d n p śn e z aśw ia d cz en ia w y d a n e sw y m  

c z ło n k o m  p rz ez z w ią zk i h o d o w c ó w  k o n i,

b ) o d n o śn e z a św ia d cz e n ia w y d an e p rz e z  

u rz ęd y g m in n e , iz b y ro ln icz e o raz o rg a n iz a c je  

ro ln ic z e .

§ II Ceny za konie kupowane od  
sprzedawców niezrzeszonych.

S p rze d a w ca , k tó ry  n ie  p rze d s ta w i z a św ia d ­

c z e n ia w y m ien io n e g o w § 1 p k t. 1 o trzy m u je  

c e n ę z a k o n ia o  5 p ro c , m n ie jszą o d c e n y sz a ­

c u n k o w ej u s ta lo n e j z a d a n eg o k o n ia p rz ez k u ­

p u ją c ą K o m is ję R e m o n to w ą .

K o n ie te je d n a k o d p o w ia d a ć w in n y w y ­

m a g a n io m  w y m ie n io n y m  w  p k t. 2 § 1 .

§ III Ceny za konie wyhodowane nie 
przez sprzedawcę.

K o n ie w y h o d o w a n e n ie p rze z sp rze d a w c ę  

m o g ą b y ć k u p o w a n e , a le w e d łu g  sz ac u n k u  n iż ­

sz e g o , a  m ian o w ic ie :

1 . z a c e n ę  n iż sz ą  o  1 0  p ro c , o d  c e n y  sz a cu n ­

k o w ej u s ta lo n e j p rz ez k u p u jąc ą K o m is ję R e ­

m o n to w ą, o  ile z o s ta ły  n a b y te  p rze z  sp rz ed a w c ę

KOM UNIKAT  

w sprawie jesiennych zakupów koni 

rem ontowych na Pom orzu.

P o m o rsk a Izb a R o ln icz a p o d a je n in ie jsz em  

d o w ia d o m o śc i, ź e je s ien n e z a k u p y k o n i re ­

m o n to w y ch  w  w ie k u  o d  3  i p ó ł —  6  d a t w łą c z ­

n ie o d  ro ln ik ó w  —  h o d o w c ó w  i in n y c h  o só b —  

z w y łą cz e n ie m  z aw o d o w y c h h a n d la rz y k o n i —  

o d b ę d ą s ię :

w środę, dnia 13 września br. o godz. 10-tej 

w Nowem m ieście,

w czwartek, dnia 14 września o godz. 10-tej 

w Jabłonowie Pom .,

w piątek, dnia 15 września br. o godz. 10-tej 

w Kowalewie - Pom .

Z a k u p y  o d b y w a ć s ię b ę d ą k a żd o raz o w o  n a  

m iejsc o w e j ta rg o w ic y . M in is te rs tw o S p raw  

W o jsk o w y ch w y d a ło  o  z ak u p ie k o n i re m o n to ­

w y ch  w  ro k u  b u d ź . 1 9 3 5 /3 6 n a s tęp u ją ce z a rzą ­

d z e n ie :

4  1. Ceny za konie kupowane od ho­

dowców lub Związku Hodow ­
ców Koni.

P e łn ą c e n ę sz ac u n k o w ą , u s ta lo n ą p rz ez  

K o m is ję R e m o n to w ą , w y p ła ca s ię w y łą cz n ie z a  

k o m ie w y h o d o w a n e p rz ez sp rz ed a w cę , to je s t 

u ro d z o n e i w y h o d o w an e u  n ie g o lu b też n a b y ­

te  p rze d  d n ie m  1 w rze śn ia ro k u  n a s tęp n e g o p o  

u ro d ze n iu  k o n ia , a  n a s tę p n ie w y ch o w an e p rze z  

sp rz e d aw c ę a ż d o c h w ili p rz e d s ta w ie n ia k o ­

n ia K o m is ji R e m o n to w ej, p o d n a s tę p u ijąc em i  

w a ru n k a m i:

1 . S p rze d aw ca  w in ie n  p rz e d s ta w ić z a św ia d ­

c ze n ie , ż e je s t c z ło n k ie m , c o n a jm n ie j o d trze c h  

m ie s ięc y , jed n e g o z e z w ią z k ó w  h o d o w c ó w  k o ­

n i.

2 . S p rz ed a w c a o b o w ią z an y je s t p rze d s ta ­

w ić d o w ó d , ź e k o ń  je s t w ła sn e j je g o h o d o w li, 

tj ., ż e u ro d z ił s ię i z o s ta ł w y c h o w a n y  u  n ie g o , 

a lb o  też  z o s ta ł n a b y ty  p rz e d  d n ie m  1 w rz e śn ia  

ro k u  n a s tę p n e g o , p o  u ro d z e n iu  k o n ia , a  n a s tę p ­

n ie b y ł w y ch o w a n y p rz ez sp rz ed a w c ę a ż d o  

c h w ili p rze d s ta w ien ia k o n ia K o m is ji R e m o n ­

to w ej. Z a m ia ro d a jn y  d o w ó d u ro d z e n ia k o n ia  

u  sp rz e d a w c y u w a ża n e b ę d z ie je d n o z n iż e j  

w y m ie n io n y c h  z aśw iad c ze ń :

eoaajsnDM f 6 ndwtęoy  preedUianriM taH

kooda Kocixx»p Pawyiaze m uai być

potwjnrdzxxa* poM CiUM «n poświadczeoi^eca jed- 

n e j z n iż e j w y m ien io n y c h in s ty tu c y j:

Związki Hodowców Kotnśa

Urzędy Gminna lub

Izb y R o ln icz e ;

2 . z a c e n ę n iższ ą o d 1 5 d o  3 0 p ro c , o d  c e ­

n y sz ac u n k o w ej, u s ta lo n e j w ed łu g u z n a n ia K o ­

m is ji R em o n to w ej ile z o s ta ły n a b y te p rz ez  

sp rz ed a w c ę w te rm in ie p ó ź n ie jszy m , n iż n a 6  

m ie s ię cy p rze d p rze d s taw ien ie m  k o n ia K o m is ji  

R em o n to w ej.

§ IV  Dodatki hodowlane.

p k t. 1 ) D o d atk i h o d o w la n e w y p ła ca n e b ę d ą  

ty lk o ty m  h o d o w c o m , k tó rz y p rz e d s ta w ią z a ­

św ia d c z en ia w y m ie n io n e w § I p k t. 1 .

p k t. 2 ) D o d atk i h o d o w la n e u s ta n aw ia s ię  

d w ó c h k a teg o ry j:

w y ższ e j —  1 5 p ro c , o d  c e n y  sz a cu n k o w ej k o n ia

n iż sz e j —  5 p ro c , o d c a n y sz a c u n k o w ej k o n ia .

p k t. 3 ) D o d atk i h o d o w la n e 1 5 p ro c , (w y ż ­

sz e j k a teg o rji) o d c en y  sz ac u n k o w e j k o n ia w y ­

p ła ca n e  b ę d ą  z a k o n ie , n a  k tó re p rz e d s ta w io n e  

z o s ta n ą św ia d ec tw a w y m ie n io n e w  § I p k t. B .

p k t. 4 ) D o d a tk i h o d o w la n e 5 p ro c , (n iż sz e j 

k a te g o rji) o d c e n y sz a c u n k o w ej k o n ia w y p ła ­

c a n e  b ę d ą  z a  k o n ie , n a  k tó re  sp rze d aw ca  p rz ed ­

s ta w i św iad e c tw o ja k  w  § I p k t. A  s tw ie rd z a ­

ją ce c o n a jm n ie j jed n o s tro n n ie  u d o w o d n io n e p o ­

c h o d z en ie  sp rz ed a w a n eg o  k o n ia .

§ V
D o d atk i h o d o w la n e  w y p ła c an e  b ę d ą w  m ia ­

rę p o s ia d a n y c h n a ten  c e l k re d y tó w .

§ VI
D o sta rc ze n ie n ie z b ę d n y c h d o k u m en tó w  n a ­

leż y d o sp rz e d a w c y k o n ia . S p rz ed a w c a w i­

n ie n d o s ta rcz y ć d o k u m e n ty k o n ia p rz ew o d n i­

c z ą ce m u K o m is ji R em o n to w ej w c z as ie sp rz e ­

d a ż y g d y ż p e łn a c e n a sz ac u n k o w a i d o d a tek  

h o d o w lan y  m o g ą b y ć p rzy z n an e  z a  sp rze d an e g o  

k o n ia ty lk o p o d c z a s z a k u p u . P rz ed s ta w io n e  

n a sp rz e d an e g o k o n ia d o k u m e n ty p o z ak u p ie  

n ie b ę d ą u w z g lę d n ia n e .

Przejście konia na własność 
Skarbu Państwa

P rz e jśc ie k o n ia z a k u p io n e g o p rz ez K o m is ję  

R e m o n to w ą n a w ła sn o ść S k a rb u P a ń s tw a n a ­

s tę p u je z c h w ilą p o d p isa n ia p rz ez sp rz ed a w cę  

z o b o w ią za n ia .

O sta tec z n y o d b ió r k o n ia o d sp rz ed a w c y  

n a s tęp u je je d n a k  w  c z a sie i m ie jsc u k a ż d o ra z o ­

w o w  sk a z  a n  e m p rze z p rz ew o d n ic z ąc e g o K o ­

m is ji R e m o n to w e j i p o d a n e m d o w iad o m o śc i 

sp rz ed a w c ó w . D o c za su o s ta te c zn e g o o d b io ru ,  

sp rz e d aw c a je s t o d p o w ie d z ia ln y  z a m o g ąc e n a ­

s tą p ić u sz k o d z e n ia k o n ia , sp rz e d a n e g o K o m is ji  

R em o n to w ej, z m n ie js lz a ją c e lu b u n iem o żliw ia ­

ją ce  iz d o ln o ść k o n ia  d o  s łu ż b y  w o jsk o w e j.

K aż d y k o ń z ak u p io n y p rz ez K o m is ję R e ­

m o n to w ą p o w in ie n b y ć z ao p a trzo n y p rze z  

sp rz ed a w c ę w  p a rc ia n ą u ź d z izn ic ę o ra z m o c n y  

p o w ró z .

K o n ie z ak u p io n e p rz ez K o m is ję R e m o n to ­

w ą s ta ją s ię w ła sn o śc ią S k a rb u P a ń s tw a z z a -  

s tn z eż e n ie m , iż w  ra z ie u ja w n ie n ia w  c ią g u 1 4
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dni ukrytej w ady lub choroby, um ow a kupna-  

sprzedaży rozw iązuje się autom atycznie, a  

sprzedający zobow iązany jest w ów czas do ode ­

brania konia spow rotem i do zw rotu w ypłaco ­

nej m u za konia sum y.

Z aśw iadczenie o przynależności hodow cy

do Pom orskiego Z w iązku H od. K onia szlach. ; stw ach w iększych,  

półkrw i w ydaje sekretarjat Z w iązku Foruń, nonie, C Z V na tysi<  

Sienkiew icza 10. Po zaśw iadczenia te należy troska Z abieirat 
się .zw racać dość w cześnie.

Pomorska Izba Rolnicza.

G O SPO D Ą R SIW  A C  11.

N iejeden z czyteln ików m oże za ­
pytać, czem się odróżnia naw ożenie  
ozim in w m ałych gospodarstw ach, od  
teiro sam ego zabiegu w gospadąr-

lew u.

— 4 —

N A W O Ż E N IE O Z IM IN .W  M A Ł Y C H i 12 proc, kw asu fosforow ego, oprócz  
sporej ilości w apna, stosow any w  ilo ­
ści kolo 250 kg na hektar, jest dosko- 
nale um iarkow anym na średnią po ­
trzebę pokarm ow ą naszych ozim in —  
naw ozem .

O ba składniki pokarm ow e naj­
w ażniejsze i konieczne są tu połączo ­
ne do jednorazow ego
przytem  tak dokładnie zm ieszane, że  
nie udałoby się tego dokonać przy  
najstaranniejszej robocie szuflą, gdy ­
by ktoś chciał pom ieszać na spichrzu  
odpow iednie ilości azotniaku z su-  
pertom asyną.

Pozatem , co jest bardzo w ażne, 
uw zględniono w tej m ieszaninie w  la- 

ustosunkow anie składników  
i — przy najczęściej  

, . . i • • i spotykanej kolejce zasiew u żyta po
to w budy  nkach m w  en- _ ow sje j p 0 ziem niakach. Pełny po-  

. karm  fosforow y w jesieni, a azot w ' 
a 'ilości m oże nie pełnej, ale dostatecz-  
" ;nej dla jesiennego zapotrzebow ania  
‘ ’ __.„y z m yślą, że o ile będzie go  

। zam ało , np. po ow sie, to dopełnim y  
braku pokarm u azotow ego w iosen ­
nym  dodatkiem saletry w apniow ej.

R ozsiew  supertom asyny — azot- 
in iakow ej w inien nastąpić albo na pod-  

. , . -i ,. . -i ,. joryw kę, albo na orkę siew ną zaw sze
kilka ot.m ian zboz siew nych, czy r°z;;z nafychm iastow em  przykryciem  bro- 
nych naw ozów , które m uszą oyC ; nam i; R ów nież ; na kartoflisku, byle  
przecie dosc w cześnie sprow adzone r  rozsjać j znraz p rZykryć na 5— 4 dni 

SJ^ ‘przed siew em zboża. O ile siejem y  
, iiiK  O  . '* 'C Q Z in iinę po w yce nasiennej gnojonej 

... * , , !K l . ,IeSo S ru .u lub  po ugorze pastw iskow ym , to m oż-
dzie najodpow iedniejszą, a juz co do na Jnlniast SUp rtom aSyny azołniako- 

. , . • “ i - i *,a  ।  w e  j dać supertom asynę 50 proc, w
w rlen który m u się zdaje byc najod-,.^ . oko jo 100 kg  na hektar

Inż. R ut.

I by m ieć zbiory pew ne i m ożliw ie w y-

T akie postaw ienie spraw y jest zu ­
pełnie słuszne, ty lko, że czyniąc od ­
różnienie w danym  w ypadku pom ię ­
dzy drobna a w iększą w łasnością, 
m am y na m yśli odm ienne w arunki  
sam ego gospodarstw

W A Ż N E D L A  Z A D Ł U Ż O N Y C H

R O L N IK Ó W

M in. R oln. i R eform  R olnych w y ­
dało w ) dniu  28 czerw ca okólnik nr. 12  
w spraw ie w yjaśnień doi. R ozporzą­
dzenia P. R . P. z dnia 24. 10. 1934 r. 
o konw ersji i uporządkow aniu dłu ­
gów ro ln iczych D z. U st. R . 1 . N r. 94  

poz. 841.

W  m yśl tego  rozporządzenia w szy ­
stk ie długi ro ln icze pow stałe przed 1 

lipca 1932 r. których płatność przypa ­
dała przed 1 kw ietnia 1935 r. uległy  

rozłożeniu z m ocy sam ego praw a na  
'28 rów nych półrocznych rat i obni­
żeniu oprocentow ania do 3% w Stos, 
rocznym (art. 41 i 42). . 
dacz gospodarstw a w iejskiego grupy  -
A nie zapałci dw óch kolejno po sobie um ieszczone pod dachem ,  
następujących rat w raz z płatnem i Ijedną odm ianę zbozow ą, 
przy  nich  odsetkam i, dług  staje  się na- by  l pew ny, ze na jego grunt |ub  p O uóorze pastw iskow ym , to  m oż- 
tvehm iast płatny w  całości ty lko w o- dzie najodpow iedniejsza, a juz co do, ------
w czas, jeżeli w ysokość rat zestala u- naw ozów pom ocniczym i — y} m iai^. supertom asynę 30  
^dnni nrzez U rząd R ozjem czy bądź jeden, który m u się zdaje byc najod-i.^^. 1ftft V o . hnkt
T e.'o Przew odniczącego lub Sąd (ar. pow iedniejszym , albc... najtańszym .

i A  naw et choc i zasłyszał na zebraniu  | 
kółkow em , czy ’ też dow iedział się z| 
książki, że naw ożenie w inno się skia-

- r > • (lać z kilku pokarm ów  roślinnych, by  
w \M )K .(M 'i j skuteczne i opłacalne, w iado ­

m ość tą lekcew aży ’ , bo na m ałym  ka-  
j m u się trudno w y-  
iżoiu , a ile fosforu  

/raz —  ani za m a ­
ło , ani za dużo. Pozatem , gdzie te  
różne naw ozy będzie zsypyw ał, gdy  
spichlerzyk zaw alony, a potem klo-  

Z tego w zględu należy uznać, że p O t, jak to pom ieszać, albo siać każ-  
w ym agalność długu całegó m oże m ieć;(ly naw óz z osobna. T oć to m itręga i 
m iejsce jedynie w ów czas, gdy dłuż-i j niew iadom o kiedy jedno przykryć, 
nik zalega z dw om a kolejnem i rata-L kiedy drugie rozsiać. Są to w zglę-  
m i, których płatność zapadła dopiero  dy, które w dużem gospodarstw ie są  
po ’ustaleniu w ysokości rat przez Sądjbez znaczenia, ale <w m ałem  niew ąt-i 
lub U rząd  R ozjem czy. ip liw ie m ogą decydow ać o 1

Jeżeli naprzykład w listopadzie jednostronnem  naw ożeniu ., _____ _ j

1935 roku zostanie w ydane  w ierzycie­
low i zaśw iadczenie a dłużnik zalega

sam ego gospodarow ania pom iędzy  M ciw 'e ' ustosir 
m niejszą a w iększą w łasnością. \V Ipokarm ow yęh  
ksza posiadłość zaw sze m a w ięcej, j sno tvkaneT k( 
m iejsca czy t_ ---------------------
larskich , czy też składach —  m niej-|j 
sza m usi się kurczyć w  ciasnych ~~  
budow aniach. Z tego w ynika, że , Q ia  
m ałych spichlerzach trudno się spo-1  ()Z jm inv  
strzec i trzeba dużo pom ysłow ości, ! y ' 
by nie zw alać różnych zbóż, czy na-; 
w ozów  na kupę, lecz je W ygodnie po ­
m ieścić i oddzielić od siebie. j

T o też rzadko  się zdarza, by  drob ­
ny ro ln ik m ógł m ieć do porów nania;

Jeżeli posia-

O kólnik nr. 12 M inisterstw a R ol­

nictw a i R eform  R olnych  w yjaśnia że  
przez żądanie ustalenia w —  
rat i odsetek przez Sąd i U rząd R oz ­
jem czy zam ierzano chronić drobnego  jakoó

ro ln ika przed zbyt łatw ą utratą 1‘U 1 i]iczv^ i[e tego a  
;u gdy na pod- trzeb b j, j0 w  
dokum entu  bę-  p n

oddłużeniow ej od czasu  
staw ie odpow iedniego o  
dzie on uśw iadom iony co i kiedy pła ­

cić należy.

znac
z obydw om a ratam i za rok 1935, w ie- azotow ych w C aorzow ie, . 
rzycielm a praw o egzekw ow ać po- ! na rękę drobnem u ro ln ictw u, 
w yższe zaległe raty , lecz całość dłu- 1 sięw ziąl fabrykację naw ozu m iesza- 
<>u stanie się w ym agalną dopiero w nego pod nazw ą supertom asym y  
przypadku  nieopłacenia dw óch kolej-i azotniakow ej. N a^oz ten , zaw iera­
nych rat za rok 1936. Ijący w sw ym  składzie 9 proc,

DO WALKI ZE SZCZURAMI

Szczury znane są jako roznosicic.’c cho ­

rób: cholery , tyfusu , dżum y itp . O ne rozsze­

rzają tak niebezpieczną dla udzi chorobę  

trychnin u św iń. Jedna para szczurów m a  

rocznie około 860 potom ków , które w ciągu  

roku zjedzą około 600 centn . chleba. N ie- 

m niejszą plagą są m yszy, które m ają rocz ­

nie około 480 potom stw a.
B airdzo skuteczną przynętę na w yłapa.n ie  

szczurów i m yszy m ożna sam em u zrobić w  

dom u. Poizbijać z desek skrzyneczki, w któ ­

rych zrobić trzeba po obu bokach dziury ta ­

kiej w ielkości, żeby m yszy (lub trochę  

w iększe dla szczurów ) łatw o m ogły przez  

-■ do skrzvneczki w e  iść. Przez ki ka dnibłędnem inie do skrzyneczki w ejść. Przez  

I w kładać jako przynętę do skrz

łoży przy- ziem niaki, dosyć rzadkie, jednak — po ty- 
'zw iazków  igodniu do w kładanych ziem niaków  w m ieszać  

idąc  ' trucizm ę na szczury , np. cebulę m ordka. M y- 

przed-'szy i szczuiry są bow iem bardzo nieufne, 
dlatego w pierw szych dniach trucizny nie  

dokładać. Z akładanie trucizny w skrzynkach  

jest dlatego praktyczne, że niem a obaw y, by  

azotu 'drób w szedł do skrzynki i zatru ł się.

K siążnica  K opem ikan& ka  

w T oruniu


